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POGADANKA. 


Lwów, 11. czerwca. 

Tematem mojej dzisiejszej po- 
gadanki będzie ia sprawa życia, 
która zawsze i po wszystkie czasy 
budzi najpoważniejsze i najżywsze 
zainteresowanie — najwyższy dar 
niebios i najstraszliwszy wymysł 
piekieł — miłość!... 

I sądzę, że przyznacie mi. Miłe 
Panie, że temat len, zwłaszcza dla 
kobiety, nigdy nic przestaje być 
interesujący. 

Miłość ma sto kszlałiów : sio 
oblicz, nęci i wabi, czaruje i przej- 
muje lękiem, daje najwyższe szczę- 
ście i pogrąża w najgłębsza niedolę. 
I spytacie, które oblicze tej możnej 


Czarodziejki Wam dzisiaj ukazać 
zamierzam? 

Spotkałam się niedawno ze stu- 
djum o „Nieszczęśliwej Miłości” 


publicystki niemieckiej Grety Mail- 
ler, która w oryginalny sposób uj- 
muje problem nieszczęśliwej miło- 
ści w życiu kobiecem. A choć mo- 
żę mie we wszystkich szczegółach 
możnaby się pogodzić z pogiądami 
autorki, jednak zasadnicze posta- 
wienie tezy posiada lbezwątpienia 
wiele trafności i zasługuje na po- 
znanie. 

Autorka określa nieszczęśliwą 
miłość jako chorobę epidemiczną, 
na podobieństwo grypy naprzykład, 
przed którą nikt nie może się zabez- 
pieczyć, która przychodzi kiedy 
chce, zdolna skruszyć wszelki. opór, 
wszelkie stawiane jej szranki i środ 
ki zapobiegawcze. Owłada osubni- 
kiem despotycznie jak głód, jak 
mróz, jak migrena. Targa nerwy 
pokonywa najsilniejszy charakter. 

I nie można nawet powiedzieć, 
aby istniały lżejsze i cięższe formy 
tej choroby, jak to bywa przy cier- 
pieniach fizycznych. Albo jest, albo 
jej niema, a jeżeli jest, to nie zna 
stopniowania; jest jak rwący stru- 
mień, który zmiata wszystko, co 
spotka na swej drodze. 

Nieszczęśliwa miłość jest zawsze 
katastrofalna — w przeciwnym ra- 
zie nie zasługuje na tę nazwę. 

Różnica w symptomach i prze- 
biegu tej niebezpiecznej choroby 
zależy jedynie od wieku osoby nią 
dotkniętej. 

I tu autorka wprowadza czlery 
warjanty: miłość dziewiętnasto-, 
dwudziesłodziewięcio-, trzydziesto- 
dziewięcia i czterdziestodziewięcio- 
letniej. A w diagnozie tych czterech 
wąrjantów, zależnie og wicky, 0- 
kazuje dużo spostrzegąwczości i tra 
fnej syntezy. 


U dziewiętnastówki — powiada 
— miłość nieszczęśliwa jest zabar- 
wioma, jak cały zreszta świal, na 
barwę płomienisto różaną, co naj- 
wyżej z lekką przymieszką senty- 
mentalnej liljowości, Kocha „ko- 
gos“ lak bardzo dalekiego, że na- 
wel nie umie go należycie dostrzec 
wzrokiem — jak gwiazdkę, ku któ- 
rej wyciąga się ręce — nie po to 
jednakże, aby ją uchwycić, ale by 
jej błogosławić.. Jest to jakby cią- 
gle dalekie żegnanie, które się na- 
wet może skończyć pożegnaniem z 
życiem. W tym okresie wycgzal- 
towanej uczuciowości nigdy się nic 
wie dokladnie, gdzie kończy się ma 
rzenic, a zaczyna się rzeczywistość, 
Nieszczęśliwa miłość jest dla dzie- 

wielnastówki jak słodki cukierek 
z zaprawą kropli trującej goryczy 
— wysysa zeń słodycz, choć może 
umrzeć od trucizny. Gdy się to nie 


stanie, to czasem zepsuje jednak ta | 


trucizna żołądek na całe życie. Naj- 
częściej jednak mlody, zdrowy orga 


nizm wyzbywa się po pewnym eza- | 


sie tego szkodliwego pierwiastka, 
bez dalszej szkody dla siebie, 
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W dwudziestudziewieciu latach 


nieszczęśliwa miłość wygłąda już ; 


mniej niewinnie. Wówczas jest o- 
na najczęściej rozczarowaniem, któ- 
re nastąpiło po okresie szczęśliwo- 
ści. I nie jest to już usypiający nar- 
kotyk w żołądku, ale piekąca trn- 
cizna w rozdartej ranie. 

W 75 proceniach składnikiem jej 
jest zazdrość i dlatego jest na żól- 
to zabarwiona. Jest sprawą ostro 
zapalną z krysyzem nienawiści a jej 
niszcząca siła zwraca się nie prze- 
ciw subjektowi jej poddanemu, ale 
raczej przeciw objektowi, który to 
uczucie wywolał, Umie zabijać, ta 
nieszczęśliwa miłość dwudziestodzie 
więcioletniej. 
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Czy to możliwe, aby kochać w 
latach trzydziestodziewięcių, i to 
kochać nieszczęśliwie? Czy nie za- 
krawa to już na śmieszność, tak 
blisko granicy, od której zaczyna się 
starość, popadać w uczucia mlo- 
dzieńczego wieku? 

Wszystkie zwątpienia 
samej, cały brak pewności siebie, 
jak drapieżne ptaki wbijają swe 
szpony w serce tej biednej, którą 
miłość owładnęła w tym niebezpiecz 
nym wieku, Jest to miłość, która 
nie ma zaufania do siepie samej... 
Ale po zwątpieniu przychodzi re- 
akcja.. Kobietą bada się i szącuie: 


o sobie 


Czy moja szyja nie jest gładka i pię 
kna, ręce moje białe a oczy o ży- 
wym blasku?,., Jestem jeszcze pię- 
kna! — Tak — ałe czy jestem je- 
szcze dostatecznie piękna — czy 
„on“ może mnie pokochać — i jak, 
o wielkie nieba, mogę „go“ zdobyć? 
Czemu on milezy — czy może lituje 
się nademną, a może, może ze mnie 
szydzi?... 

Tysiące watpliwości opada serce 
kobiety... Bo jest to sprawa tragicz- 
na, nieszczęśliwa miłość trzydziesto 
dziewięcioletniej.. tak tragiczna, jak 
niezaspokojomy głód... Barwa jej 
jest czerwona jak krew, wypływa- 
jaca z rany. 
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Zasłoń dobry genjuszu swoje o- 
blicze przed nieszczęśliwą miłością 
czterdziestodziewięcioletniej! To 
straszna rzecz! Jak ona jęczy, jak 
rozpaczliwie uderza czołem o zim- 
ne kamienie, jedyne świadki, któ- 
rym ośmiela się powierzyć swój ból 
bezgraniczny. 

Bo nieszczęśliwa miłość w tym 
wieku to nie jest już mrok watpli- 
wości — nie, to jest oślepiające swą 
jaskrawościa Światło —  niezbita 


Z dziedzine mode. 
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pewność. Ona wie, że nie ma dla 
niej zbawienia — mniema dla niej 
wyjścia, jak tylko w noc cierpienia. 
Pozostaje jej tylko rozpacz, że nie 
uszła przed kląlwą tego uczucia 
wówczas, gdy jej życie powinno by- 
ło wejść w lagodną ciszę wieczoru. 
Dlaczego zapłonął w niej raz jesz- 
cze ten niszczący piomień, który 
gasić może tylko łzami? 

Czarna, czarna jak piekło jest 
nieszczęśliwa miłość czterdziesto- 
dziewięcioletniej... 

* H * 

Tak kreśli groźną dla każdego 
wieku potęgę nieszczęśliwej miło- 
ści autorka niemiecka. I prawda, 
miłość jest uczuciem, które najwię- 
cej może cierpień zadaje ludzkości. 
A jednak powiedzcie Miłe Panie, 
czy choć jedna z Was pragnełaby 
przejść przez życie, nie zaznawszy 
nigdy tego uczucia? 

Gzy każda z nas nie przyjmie 
raczej czary, zaprawnej goryczą, 
byle w niej choćby,na dnie znaleść 
tę przedziwną kroplę szczęścia, któ- 
rą tylko i jedynie miłość dać może? 

J. P. 


Falbany i marszczone spodnice 
w letniej toalecie. 


Paryż, w czerwcu. 

Letnie „petites robos“ to jest su- 
kye do codziennego użytku, spacero- 
we i domowe, stoją pod znakiem fal- 
bany. Trudno się poprostu wyznać w 
tej inwazji falban wszelkiego rodza- 
ju: pligowamych i układanych płasko 
na spodnicy na wzór naszych praba- 
bek,  marszczonych, gufrowamych, 
woltniów, układanych równo lub fam- 
tamyjnie. Niektóre z mich, zwłaszcza 
przy toaletach slrojniejszych, krajame 
według formy, podnoszą się wysoko 
na przodzio, podczas gdy”z tyłu two- 
rzą rodzaj kaszaka. Na sukniach wię- 
czorowych świecą triumfy: wiolamty w 
zęby zupełnie płasko przylegające do 
futerału stanowiącego podsławę su- 
kui, Inne natomiast rozrzucają się ku 
dołowi w wdzięczne formy  kloszo- 
we, 

Obok falban, letnie suknie prakty- 
czne, spacerowe lub ogrodowe składa- 


ją się często ze spodniczak marszczo- 
nych i korsażu, co nadaje im wdziek 
kobiecości, 

Ta moda prowadzi w ogóle bardzo 
wyrażnie do zmiany sylwetki kobie- 
cej, która niedawno  jeszoze  docho- 
dziła do sumowej prostolinijności, gra- 
niiczącej z męskością. Wolanty i fal- 
bany, jakołeż rzut fałdów mamszczonej 
spodnicy: nadate sukni żywości ruchu 
i zmiennej falistości prawdziwie ko- 
biecej. Obok tych cech ciharakterysty- 
cznych dla obecnego sezonu moda ie- 
lnia zdradza szczególniiejsze upodoba- 
nie do wzorzystości. Widzimy też w 
muślinach jedwiabnych i bawelnia- 


nych, w krepach i fularach, wielką 
rozmaitość wzorów zupełnie nowych 


w pomysłach i odzwierciadlających 
bardzo wyraźnie tendencje  nowoacze- 
snej estetyki. 

Dwubatrwność i użycie dwojakiego 
materjału wybija się na pierwszy plan. 
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Materiały wzorzyste zadowalają się 
przeważnie dwu tylko kolorami, do 
których conajwyżej jako podstawa, sto 
nowana z jednym z motywów wzoru 
służy tło. Chętnie też miesza się mate- 
ral wzorzysty z -jednobarwnym w. ko- 
lorze tła, 


Suknie domowe i ogrodowe wy- 
biera się w jusnych, żywych kolo- 


rach. Sa one wytworne, ale możliwie 
proste w kroju i przytwaniu, gbliczo- 


Elegancka suknia wieczorowa z crepe 
byzantin, przybrana haftem perełkowym, 
przepasana paskiem ze wstążki zakoń- 
- czynym kokardą. 
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Dwele sukienki tetnie dla 


eleganckie 
dziewczynek, 


ne na wygodę i praktyczność — i to 
właśnie nadaje im cechę dystynkcji. 

Toalety strouniejsze natomiast wy- 
kazują olbrzymią pomysłowość w 
kroju i przybmaniu. Obowiązuje. przy- 
tem merówny obwód dolny — bądź 
to długi z tylu a króki z przodu, 
bądź też opuszczający się nizko z je- 
dnego boku, przyczem strona dłuższa 
fantazyjnie dnapowana jes spięta po- 


„KOBIETA W DOMU? GALU ':iE" 


Suknia ugrodowa. Suknia z muśliuu wzorzystėgo przybrana gładką crepe satin. 
Chiński parasolik w tonie toalety. 2) Suknia praktyczna z wóału wełnianego. 
Młodociuna suknia ogrodowa w stylu wiedeńskim. - 


iżej stanu kokardą, klamrą lub iutką 
kwiatów 
Niepoślednie znaczenie w toalecie 


abecnego sezonu przypada  artykuło- 
wi, który przez szercg lat ostatnich, 


zwłaszcza w lecie był w zupełnem za- 
niedbaniu a nawet w pogardzie. Arty- 
kulem tym są. rękawiczki. 

Wprowadzidy e napowrot na are- 
nę mody artystki sceniczne — Migsliim- 
queiis, Mary Ditrix, Jane Reńtciar- 
ts al, a przykład ich  nasśladówaly 
monmdeny do wielkie” toalety. 

pojawiły się wiec wyrafstowanś, 
frapujące, eleganckie na scenie 1 ma 
wyścigach, w Longchamps, Drauyvilie 
i. Kształ: ich jest bardzo różmyi —— 
od szerokich sztylp — muszkieterskich 
aż po długie. poza lokcie sięgające té- 
kawiczki jakby wyjęte ze spłowiałego 
puzderka z przed lat dwudzieślu. 

Analocja ta dotyczy jedmak tylko 
formy —-ho co do materiału i wyks- 
napia to przechódzą ońe smwyłh prze- 
pychem najfańtastycznicjsze sny êle- 
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s Lwów, ii. czerwca. 

W rzędzie sportów, Które sżcze- 
gólwiej zalecić można kobietom, — 
pierwsze miejsce należy się satuce 
pływania. Jest bowiem rzeczą niewą- 
tpliwą, że żaden inny sport nie przy- 
czynia się w równej mierze do wzma- 
cenienia i uszlachetnienia ciała kobie- 
<ego lak spont pływacki. I dlatego jest 
pożałowania godne, że obecnie ten 
sport stosunkowo malo adeptek znaj- 
duje u płci żeńskiej, choć jest om ide- 
alnejn éwiczeniem ciała. 

Powodem tegd” jest zapewne to, że 
wymaga om nieco przezwyciężenia I o- 
fiary a równocześnie odwagi. Są to 
jednak właśnie: cechy, które winna w 
sgbje wyrobić kobieta. nowoczesna. 

Pływanie jesh w pierwszej linji 
znakomitem ćwiczeniem oddechowerm. 
Wymaga bowiem długiego oddechu, 
dzięki czemu, jak zostało stwierdzone 
naukowo, płuca pływaków i pływa- 
czek rozszerzają stę i wzmacniają. 
Glebokie oddechanie zaś w połącze- 
niu z pracą muskulów, pobudza żyw- 


zamfek z przed lat dwudziestu. CK- | 
| zc 


Z hva'env I piefeanowania urode. 


Piywan.e jes. najzurowszym że sportów k biecych. 
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vréau biale we wzory ielate lub 
beige do koetjutnów, vR WĘŻOWIA,. 
najdelikatniejsza, skórka biała lub 
czarna, hattowama palletami Pub ni- 
ćmi, metaliczneny we wszystkich ko- 
lorach, Haft, Talkrustacje, malowania 
i wszystkie możliwe techniku  prze- 
mystu galanteryjnego zlozyły się na 
to arcydzieło sztuki  1ękawiczmiczej, 
tw śrcydzielo - sztuki - rękawńiczniczej, 
które dziś znowu pretepduje dla siebie 
o miejsce w dziedziiie mady. Czy js- 
dnak ten nowy kierunek zyska popu- 
lamtość w szerólęch kołach — czy 
nie zoslamie tylko ckscentrycznym eks- 
perymentefm, mie można przewidzieć. 

Wiele jednak zdaje się przemawiać 
za krótkiem trwaniem iej módy. Wa- 
(pié bowiem Wypada, by w parze le- 
inie) elegantka decydowała się na sta- 
le więzienie swej pięknej, wytmantikta- 
rowanaj rączki w.qmiewygódny a tak 
Eosżtowny! futerał. 3:8 

Jednak kapryśne wyroki królowej 
mody sg riczbadlane. © 


szą cyrkulację, krwi, skutkiem czego 
następuje silniejszy przypływ krwii do 
do wszystkich członków a w dalszej 
konsekwencji zdrowy - kwitnący wy- 
gląd. 

Często można spotkać się z twiar- 
dzeniem, że . pływawanie sprowadza 
nadmierne wychudmięcie. Pogląd ten 
nie jest uzasadniony. Przeciwnie, u o- 
sób chudych, wskutek utraty ciepła, 
następuje osadzanie się warstwy tu- 
szczu, dzięki czemu ciało rozwija się 
harmonimie. ` Natomiast osoby: zbyt 
tęgie tracą przez częste, dłuższe pły- 
wanie na wadze, wskutek silniejszego 
przekrwienia organów. Jeśli chodzi ʻa 
wysmuklene, ' to sport pływacki od- 
dał niejednej z pań nawet lepsze u- 
slugi, aniżeli gimnastyka lub masaż: 

Nado pływanie jest znakomitym 
środkiem na wzumacnienie muskułlatu- 
ry brzucha i. krzyżów, często u, kobiet 
bardzo  zaniedbanej. Zwłaszcza w 
młodym wieku jest ważną rzeczą, aby 
tę muskułażurę wyrobić 

Jako dodatkowy far. 
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któwy przy- | 


noši swoim adepiom i adspikom sport 


pływacki, może być uważane zahar- 
idwnie organizmu i odpórności na prze 
ziębiemia. Szczególnie ważny dla ko- 
biet jest przyłem ten wzgląd, że pod- 
czas gdy przy wykonywamiu innych 
sportów, lak w pierwszej lingi przy 


ćwiczeniach  tekkoattletycznych, rysy, 
nabierają męskiej ostrości, pływaczki 
są zabezpieczone przeciw temu tiepo- 
żądańemu następstwu, — Harmonijny 
ruch ciala pzy pływaniu mie sprowa- 
dza tych skutków, wyrabia zas azla- 
chetny wdzięk ruchów u gibkośc po- 
staci. 

W dalszej bmi zalecenia godne są 
skoki z Arambuliny. Wyndbiiają . one 
odwagę i zaulanie we wlasne. siły, 
przymioty, które -powinny szczególnie 
starać się wyróbić w sobie kobiety. 

Obok tych hygienicznych, kosme- 
tycznych oraz moralnych  komżyści z 
wykonywania spartu pływackiego, 
niecbojętną, jest rzeczą zaznajomienie 
ae z tą sztuką tak ze względu na oso- 
biste bezpieczeństwa jak i ze wzgle- 
dów humaniłarnych Wiadomo, ùle 
ofiar corocznie padniamia woda a po- 
wodem tego w wielkiej licatie -wypad- 
ków jot mieumiiejętrność pływania, 
która nie pozwala samemu ratować się 
przed utonięciem lub też pospieszyć z 
pomocą ionącemu. 

Z tych względów powinny zwła 
szcza pamie, bo te rzadziej ud  męż 
czyzm ćwiczą się w tej sztuce, korzy 
stać z każdej madarzającej się okazji 
aby przejść systematyczną naukę pły. 
wania. 


Atta. 
Rady praktyczne. 


CZY NACZYNIE ALUMINIOWE 
SZKODZI ZDROWIU? 
Lwów, il. czerwca. 

W . osłatnin czasie dość częsla 
Spotyka się u gospodyń z poglądem 
Że gotowanie w naczyniach  alumi* 
mjowych może wywołać bardzo ujon 
ne skutki dla zdrowie. Sprawa ta w 
parła się o eiry naukow= a -abecnią 
zajmuje się. gruntownem badaniem tej 
kwesti naczelny urząd zdrowia w 
Niernczach a także sprawa jest przed- 
miotem badań szeregu amerykańskich 
instytutów hygjeniczmyjch. 

Jakkolwiek. jeszcze badana te nie 
zostały definitywnie ukońazóne, wie- 
mniej z dotychczagowych emunciacyj 
wymika że zarzuty, stawiane maczy- 
niom aluminiowym są nieuzasadńio- 
ne i że przeciwnie posiadają one wię- 
ksze zalety, aniżeli. naprzykład na- 
czynia emaljowanę, z których -tatwa 
odpryskują cząstki i dostają się do po- 
traw, 

Wszelkm pogłoski, jakoby używa. 
nie naczynia aluminjowegó mogło spo- 
wodować choroby żołądka, a  marwet 
jak chcą niektórzy, chorobę raka, o- 
kazały się zupełnie nieuzasadnione. 

Ta «mia uczonych zasługuje na o- 
publikowanie ze względu na to, że w 
wielu gospodarstwach domowych znał 
duje się naczynie ałuninjowe, którego 
w abec rozszerzonych przed niejakier 
czasem wergyj, panie obawiają się o- 
become używać. Wszystkie te gosposie 
mogą Się zupełnie, uspokoić, zwłaszcza 
jeśli naczynie to będzie pomządnie ur 
trzyrnywane i czyszczone. Jak wiado, 
mo, nie można do mycia aluminiowe 
go naczynia używać sody, bo naczy* 
nie to czernieje. O odpowiedhiem trak 
towaniu naczyń aluminjowych pomó- 
wimy w najbkższym czasie. 
—— 


